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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia 22 iSierpnia v. s. 1828 Roku,

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W iadomości od W ojska D ziałającego.

(z Ruskiego Inwalida).
O działaniach K orpusu Oddzielnego K aukazkie- 

go, od d. 16 lipca.
W ojenny Gubernator .Tymski, Jenerał-adju- 

tant, Sipiaginy doniósł N ayjaśnieyszemu Cesarzowi 
J egomości, że z jego rozporządzenia, Jenerał-ma- 
jor Messe, zebrawszy oddział z części woysk, roz
łożonych w Imerecyi i Mingrelii, i przyłączywszy 
do niego milicyą Mingrelczyków , pod osobistem 
dowództwem władcy ich Xiążęcia D adiana , d. 8 
lipca obiegł twierdzę P o t i, i niezwłocznie rozpo
czął do niey silny ogień ze trzech bateryy. Po 
sześcio-dniowey kanonadzie , która w budowach 
twierdzy niemałe zrzędziła szkody i zrobiła wszań- 
ct ch wyłom znaczny , dowódzca twierdzy A sła n - 
B e k , d. i4 sam naprzód zrobił propozycyę pod
dania twierdzy P o ti , i podług umowy , za w ar te у 
z Jenerał-majorem H esse , nazajutrz, t. j. dnia i 5 
l ip ca ,  załoga, składająca się z 600 mieszkańców 
różnych obwodów pogranicznych^ wystąpiła i ro
zeszła się do swych domów, a woyska nasze zaję
ły  P o ti  i cytadellę murowaną, nad uyściem rze
ki Riona. W  tey twierdzy, ważney ze swego po
łożenia mieyscowego, zdobyto 44 dział, i 5 chorą
gwi, oraz wielką ilość narzędzi wojennych i zapa
sów żywności. .Strata zaś nasza , podczas bloka
d y , wynosi 7 poległych, a i i  ranionych z rang 
niższych.

O działaniach pod tw ierdzą Szum ią od d. 26 lipca.
Po odjezdzie J ego Cesarskiey M ości, d. 21 

pod Szumią; oprócz nieznaczącey utarczki między 
Tureckiemi a naszemi strzelcami łańcuchów przo
dowych , nic nie nastąpiło zasługującego na u- 
wagę.

D. 22 Jenerał-Porucznik, Iw anow , znay- 
dujący się z częścią swojey dywizyi w Cziłliku, 
dokończył ufortyfikowania swojey pozycyi. D. 24 
oddzia ł , pod dowództwem Xiążęcia M adatow a, 
uskutecznił silne obeyrzenie, na lewem skrzydle 
nieprzyjaciela , od wioski M ay n o , przez Kudis- 
kioy  do wioski JBoułar. Oddział ten nigdzie nie 
spotkał nieprzyjaciela; położenie zaś mieyscowe 
ściśle obeyrzano, i postrzeżono, że na paśmie gór 
lewego swego skrzydła, nieprzyjaciel ma obszer
ną fo rtyfikacyą , opasaną baslyonami*

Kawałerya Turecka zgoła więcey z twierdzy 
nie wyjeżdżała; podług świadectwa zbiegłych 
do nas Bulgarczyków, cierpi ona wielki niedosta
tek w prowiantach , a osobliwie w furażu. P o 
dług opowiadania tychże Bulgarczyków , Seras- 
k ie r-H usseyn-P asza , otrzymaj z Konstantynopola 
urzędowe uwiadomienie, że nie będzie miał żadne
go nadesłanego posiłku: gdyż wszystkie zbywające 
woyska w stolicy przeznaczone są do Morei.

D. 25 Jenerał-Porucznik Ridiger, z mocnym 
oddziałem , złożonym z piechoty, jazdy i artyl- 
lery» , był wysłany na rozpoznanie prawego 
skrzydła nieprzyjacielskiego, w kierunku od Czi- 
jh k u  do wsi Kostesz. Przed wyjściem tego od
działu z pozycyi, zaymowaney przez Jenerał-po- 
ruczaika Iwanow a  pod Cziflikiem, przodowe na
sze pikiety postrzegły, źe dwu-tysiączny oddział 
nieprzyjacielski, złożony po większey części z ja

zdy , który wyszedł z S zu m li, pociągnął przez
Kostesz ku Esfii-Stambułowi. Jenerał-Porucznik 
Ridiger  uie zwłócznie ruszył ku E ski-Stam buło- 
w i, ażeby ptzeciąć nieprzyjacielowi drogę, po
sławszy w tymże czasie na uważanie jego po
ruszeń partye, które wkrótce postrzegły, ze 
on, minąwszy wioskę D rahikioy , udał się w kie
runku do Czałykawaku. Jenerał-Porucznik R i
d ig er , wnosząc, że oddział ten Turecki, wysłany 
jest dla konwojowania do S zu m li transportów , 
zatrzymał' się pod Eski-Stambułem, i zajął pozy- 
cyą , z którey łatwo może przeciąć nieprzyjacie
lowi drogę w powrocie.

O działaniach pod tw ierdzą Sy lis tryą , od d. i5  
lipca.

Jenerał piechoty, Rot, donosi, że nieprzyja
ciel w d. 11, 12 i i 5 robił kilka wycieczek, któ
re  były odparte ze stratą bardzo nieznaczną z na- 
szey strony. Na górze zaś, do którey przytykało 
lewe skrzydło korpusu blokującego, zrobiono for
tyfikacyą i uzbrojono.

0  działaniach pod  tw ierdzą W a rn ą , od dnia 5o
lipca.

Od d. 24 do 3o lipca, usypano u podnóża gór, 
na których rozłożone są woyska nasze, pięć redut, 
zajmujących przestrzeń od morza do równiny, przy
tykającej do Limanu. Nad samym zaś brzegiem 
Limanu, postanowiono w nocy tegoż dnia założyć 
jednę jeszcze redutę; co uzupełni blokadę tw ier
dzy ze strony jey północney.

Daia 26 zrana, nieprzyjaciel zrobił mocną 
wycieczkę, w zamiarze spędzenia nas z pozycyi; 
ale po uporczy wey rozprawie, która trwała do za
chodu słońca, został odparty, i poniósłszy znaczną 
Stratę, wrócił do twierdzy. W  tymże dniu, ze 
strony lloty, jedna fregata i statek bombardyerski, 
rozpoczęły bombardowanie twierdzy, które szło 
skuteczne, pomimo tego, że statki te były wysta
wione m silny ogień z bateryy twierdzy. W  miarę 
potrzeby będą one zastąpione przez inne*

W  nocy z d« 26 na 27, Admirał Greig, wy
słał oddńał statków wiosłowych, pod dowództwem 
Naczelnika swojego sztabu, Kapitana 2ey rangi 
Kielichowa, dla wzięcia flotylli Tureckiey, stoją- 
cey pod twierdzą. Korzystając z ciemney nocy, 
Kapitan Kielichów, w największym porządku i ci
chości, trzymając się brzegu przylądku Galaty, o- 
krążył odnogę, i zaszedłszy z tyłu flotylli nieprzy
jacielskiej, bystro pomknął się ku niey. Nieprzy
jaciel w tenczas dopiero postrzegł ruch naszych 
statków wiosłowych, kiedy one znajdowały się już 
od niego w połowie odległości wystrzału z broni 
ręczney. Rozpoczęty w teyźe chwili z twierdzy
1 flotylli mocny ogień z dział i  ręczney broni, nie 
mógł wstrzymać walecznych naszych żeglarzy; ze 
zwykłą sobie nieustraszonością, z okrzykiem Ura! 
rzucili się oni na statki tureckie, i pomimo sprze
ciwiania się z rozpaczą, opanowawszy wszystkie 
bez wyjątku, pod gradem kartaczów z twierdzy 
przyholowali je do floty: i 4 statków, dwa uzbro
jone barkazy, pięć dział, znaczna ilość zapasów' i 45 
jeńców, w których liczbie i naczelnik flotylli, są 
owocem tego śmiałego przedsięwzięcie, uwieńczo



nego zupełnym skutkiem, w oczach dowożącego 
w W arnie, Kapitana-Paszy.

W  tey rozprawie z naszey strony pdegło 4, 
a raniono 3'/ ludzi; w liczbie ostatnich zn^yluje się 
trzech oficerów i jeden gardemarin. Sh*ta zaś 
nieprzyjaciela nie równie jest większa; opócz po
ległych w bitwie,, u tracił on większą częs ludzi, 
którzy byli na statkach; ci bowiem sądzą, ze się 
ocalą wpław, rzucili się do morza, gdzie Ha cle- 
mney nocy, zapewne śmierć znaleźli.

D. 28, nieprzyjaciel powtórnie kusił ię spę
dzić nas z zajętych pozycyy; ale przez rztropne 
rozporządzenia Jenerał-Adjutanta Xięcia Menszi- 
kowa i odznaczającą się waleczność woysk raaiych, 
był odparty i ścigany do szańców twieroy. Pie
chota regularna Turecka po czterykroć ispadała 
na i 4ty półk strzelców i 2gi batalion j 5.tego, i za 
każdym razem, bez wystrzału, brana była na ba
gnety, i goniona aż do bramy twierdzy. Potyczka 
ta, która także cały dzień trwała, kosztowała nam 
nieznaczną stratę; przez obie te wycieczki, utra
ciliśmy w ranionych 57 ludzi, a w poległych i tych, 
którzy nie wiadomo gdzie się podzieli, 25; na nie
szczęście w liczbie ranionych znayduje się wale
czny dowódca pieszego pólku Nizowskiego. półko- 
wnik Lew  en ta l, który postradał lewą rękę. Nie
przyjaciel przez dwa dni wciąż zaj mował się grze
baniem swoich poległych; ęo dowodzi poniesio* 
ney znaczney straty. Na stronę południową twier
dzy, jeszcze przez nas nieoblęźoną, Jenerał-Adju- 
tant Xiąże Menszikow posłał partyzantów, dla zni
szczenia podwozów, mogących ciągnąć zza Balka- 
nu do W arny. ________ __

Odessa dnia 4 sierpnia,
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia 5 , w tutey^zey cerkwi Soborney, w przy
tomności N ayjaśnieyszych P aństwa, C esarza J ego
mości i  C esarzowey J jsyMosci , oraz J ego C esar» 
skiey  W ysokości W ielk ieg o  X iążęcia M ichała 
P awłowicza , były złożone dziękczynne modły 
Panu Bugu, za wzięcie twierdzy tureckiey Poti, 
P rzy  spełnieniu tego uroczystego obrzędu znay- 
tiowaii się: posłowie angielski i duński, woyskowi 
i cywilni urzędnicy i przebywający tu konsulowie 
państw zagranicznych.

—  W c z o r a  C esarz J egomos' ć oglądał dw a 
szw adrony  buhsk iego  u łańsk iego  p ó lk u  i znaydu- 
jący się tu p a rk  a r ty l le ry i .  N ayjaŚimeyszy P an 
r a c z y ł  bydź  zupe łn ie  zadowolonym  szykownością 
ludz i  i po rządk iem , jaki b y ł  postrzeżony we wszy
s tk ich  poruszeniach , przez n ich  w y konyw anych .

— Wczora rano przybyła do Odessy z Kiistendźi 
fregata flotty czarnomorskiej, Sztandart\ w liczbie 
possazerów znaydowali się na niey JO.Xiąze F ilip  
Hessen-Homburg, Xiąże M ontem ary Poseł nedzwy- 
czayny Króla Jegomości Francuzkiego przy dwo
rze Petersburgskmi, Jenerał Porucznik Dcrnberg, 
Poseł Nadzwyczajny Króla Jegomości W ie lk iey  
Brytanii i Jenerał-Porucznik Hrabia Nosiic.

— W  czasie bitwy, zaszłey d. 8 czerwca prze
ciw Kiuslendżi, trzy statki kupieckie, z których 
dwa były pod banderą rossyyską, a jeden pod au- 
stryacką, zbliżyły się do twierdzy i strzelały do niey 
wspólnie z btyglezn Orfeuszem, nie uważając na silny 
ogień nieprzyjacielski walczyły, dopóki wiatr zmie
niony nie zmusił oddalić się na morze. Dwuma z tych 
statków, które były pod banderą rossyyską, kie
rowali szyprowie Atanazy Margaryto i Krzysztof 
Jankowicz) a trzecim szyper Barborowicz. C esarz 
J egomość N a y m i ł o ś c i  w i e  у udarować raczył 
pierwszych złolemi medalami na wstędze ś. J e 
rzego, z napisem: za waleczność, a ostatniego pier
ścieniem, ozdobionym brylantami.

—  Kiszeniew. Korpus gwardyyski szczęśliwie 
przeszedł przez Bessarabią. Lewa kolumna jego 
napotkała na niejaki czas przeszkodę na Dniestrze, 
przy Dubossaracb: znajdujący się ria nim most 
pływający zerwany był przez nadzwyczaytie we
zbranie, które nie dozwoliło nawet urządzić prze
praw y na p rom ie ; lecz ta przeszkoda została 
W prędkim czasie usuniętą.

—  W  N .  X X V .  W o je n n o - l i t e r a c k ie g o  d z ie n 

nika, Słow ianin, wyrażono, jakoby: „ Jenerał 
piechoty Hrabia Nikołay Michayłowicz K am ień
ski umarł w domu wieyskim, o kilka wiorst od 
Bukarestu.” To nie tak jest: wszyslkim mieszkań
com naszego miasta wiadomo, że ten wódz, opu
ściwszy dowództwo nad armią, z przyczyny ctę.ż- 
kiey choroby, przyiechał na ku rac ją  do Odessy, 
gdzie i umarł w m aju , 1811 roku.

Ł uck dnia 26 lipca,
Dzisia, z południa о Зеіеу godzinie, J ego C e 

s a r s k a  W ysokość , C e s a r /.e w i c z , W i e l k i  X ią ż e  
•Konstanty P axxłovvicz, raczył przejeżdżać ze sw o 
ją świtą przez miasto Łuck 1 udał się tegoż dnia, 
dla obeyrżenia, do 25tey dy^izyi pieszej, rozło
żonej w miasteczku Młynów ie, w póxviecie l u 
bieńskim, Gubernii W o ły ń s k ie j ;  za powrotem 
ztamtąd, dnia 28, o godzinie 4iey z południa przy
był tu, i «odwiedził Pr:-en а у wielebnieyszego M e
tropolitę Rzymsko-Katolickich kościołow, Cieci- 
szewskiego; w pożądanem zdrowiu udał się tegoż 
dnia do pogranicznego z tutejszym p o w ia tem  mia
sta Włodzimierza. (z G. S. P.).

Astrachańi d. 2д m aja .
Śniegi głębokie, które spadiy przeszłej zi

my, były przyczyną, że, za nastaniem wiosny, 
puszczenie rzek sprawiło u nas wielkie wylewy, po
większone południowo wschodnim wiatrem mor
skim, przez który przy było wody do W ołgi z mo 
rzą Kaspijskiego__ Wzniesienie się wody w W o ł-
(Іге było tego roku daleko większe, niżeli lat po
przednich, i trwało od d. 6 kwietnia do 2З maja, 
a dochodziło do i 3stu stop i 2 cali. Z resztą przed
sięwzięte środki ostrożności odwróciły xvszel kie 
nieszczęścia, i wypadek ten nie sprawił złych 
skutków. i7odomox«. znajdujących się na Ołzskiey 
piaszczystej pochyłości uległy zalewowi nocą. 20 
maja; jedn kżo mieszkańcy za swoim majątkiem 
zdołali ocalić się wcześnie. (R, /.)

R zec zy  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Journal de S t. Petersbourg.)

List od granicy Bośni, i 12 lipca, zawiera szcze
góły następne o wypadkach, zaszłych w Bośni i w 
drugie j połowie czerwca: ,, 1,9. Czerwca, Rządca 
Bośnii Abdurahman-Basza, otrzymał z Konstan
tynopola deklaracją woyny ze strony Porty  i ł ir -  
man, który mu rozkazywał wystąpić w pole we 
4o,ooo ludzi, ku Dryoie, dla f)bserxvowania Ser- 
wianów i w części przez Serwiją do W iddynu. l e n  
firman powinien był być czytanym sogo w wiel
kim meczecie w Sarajewie , w obecności Pół Ró
wników nowego wojska i kapitanów, bejów, oraz 
seymóxv i spahów; lecz ci ostatni oświadczyli chęć, 
żeby firman był czytanym przez itiolłę w samym 
obozie pod Sarajew e m , aby całe wojsko mogło 
słyszeć rozkazy Sułtana, i prosili Abdurahmana, że
by sam był obecnym temu obrzędowi. Basza na 
to przystał; lecz zapewne powziąwszy niej .kie po
dejrzenie, posłał do obozu z motłą jednego btm- 
baszę, którego wyjazd był ogłoszony wystrzałami 
artylleryi, i który udał się do obozu z wielką pom
pą, otoczony gwardyą Baszy. Wzięto go za same
go Baszę, ponieważ większa część woyska nie zna
ła go z widzenia. Gdy mołła ukończył czytanie 
firmanu, całe woysko poczęło krzyczeć przeciw 
Sułtanowi i przeciw Baszy, którego nazywało zdra j
cą • w tymże czasie mołła i bimbasza polegli od 
•wystrzałów z broni ognistej, a no w e mundury, przy
słane do obozu dla woyska, zostały poszarpane i 
spalone. Gwardya Baszy straciwszy 60 ludzi przy
muszona była ustąpić tłumowi- Cały oboz poru
szył się ku Sarajewu, chcąc zmusić woysko Ba
szy Abdurahmana (którego miano za zabitego) do 
poddania zamków'. Lecz Basza, uwiadomiony o 
wypadkach zaszłych w obozie, kazał zamknąć 
bramy zamku Tusiahamu i bronił się w nim przez 
dzień cały; kilkaset ludzi z obu stron zostało na 
placu. Piątego dnia rozpoczęto układy między 
stronami, w skutku których pozwolono rządcy i 
gwardyi jego wyyśdź z miasta , pod wprunkiem,



7.e rezydeticyą swoją założy w Trawniku, na wzór 
swoich poprzedników, i że bidzie rządził Bośni- 
ją według dawnych zwyczajów. Basza przystał 
na to i wyjechał tegoż dnia do Traw niku  ze stra
żą swoją i z haremem. Jego Kiaja wystąpił już 
był czterma dniami przed buntem z przedmą stra
żą od 4»ech do 5ooo ludzi z Sarajewa do Zwornika , 
gdzie złączył się z Mahmud-Baszą, który miał po- 
dobnąż liczbę woyska i mianowanym był na do
wództwo przednie у straży. Na wieść wypadków 
pod Sarajewem, b  i a ja powrócił ze swern wojskiem 
do Traw niku, a IMahmud-Basza został w swojem 
stanowisku nad Dryuą między Wiszegradem i Zwor
nikiem. Woysko posiłkowe,-przysłane wiosną z 
Bośnii do for tec serwiyskich, Belgradu, Szabaczu, 
Lfszycy i Sokoła, opuściło je w celu powrócenia 
do oyczyzny, skoro dowiedziało się o wypadkaca 
pod Sarajew ero. Lecz Mahmud-Basza odmów ił mu 
przeyścia Dryny, rozdzielającej' Serwiją od Bosnii; 
woysko to potrafiło ją przebyć w nocy i natarło 
na mały oboz Baszy , który przecież zdołał prze
pędzić je znowu za Drynę, gdzie znaydowato się 
jeszcze podczas odeyścia ostatnich wiadomości.

__ Podług najświeższych listów z 21 łipea, Ab-
duraman-Basza przybył z około 1000 ludzi i  12 
armatami do Tu*li, między Traw nikiem  i Zwor
nikiem; według tych wiadomości wszystko było 
spokojnie xv Serwii.

— Nowiny z Dalmacji i zBannatu nie są pomyśl
ne dla Porty, pierwszy z tych krajów ma niedesta- 
tek w' obozie, a w drugim liczne choroby grassują.

— Dwadzieścia statków austryackich świe
żo otrzymało fi emany w Konstantynopolu na p rze j
ście Bosforu do Odessy, tak, że przechod ten pra
wie już niezamknięty. Donoszą z teatru woyny, 
że Huseyn-Bey kazał pościnać, skoro przybyli do 
woyska, dowódców Isakczy i Maczyna.

— Prezydent Grecyi otrzymał list następny od 
exvego brata H r .  Ѵіагіо Capodislrias: „ W y p e ł
niłem w Hydrze i Spezzyi rozkazy, zawarte w de
krecie '19 tego miesiąca, uwiadamiając publicz
ność o środkach przedsięwziętych do nadania tęgo- 
ści administracji 1 do zapewnienia utrzymania po
rządku na obu wyspach. J. W .  P. dowie się 
7 radością równą tey, z jaką to donoszę, że ten śro
dek energiczny i stauowczy staje się zupełnie nad- 
potrzebnym. Nie było xv Spezzyi nad 10 osób, któ
re miały wyobrażenia naganne; lecz skoro te are 
sztowano, nie ma odtąd naymnieyszey obawy na 
przyszłość. W  Hydrze prosty rozsądek wystar
czył do skłonienia wszystkich, aby czekali upły- 
nienia 4o dni obserwacji. Naczelnicy hidryyscy 
i urzędnicy spezzyyscy pomagali dwóm inspekto
rom nadzwyczaynym z taką roztropnością i tak sku
tecznie, źe rząd może z zaufaniem zupełnem pole
gać na ich gorliwości patryotyczney i na uszanowa
niu ich ku jego rozkazom. Wsparcia rozdane są u- 
bogim w Spezzyi przez inspektora jeneralnego, a 
w  Hydrze przez naczelników. J. W . P. po
strzeże z raportu mego, że mieszkańcy obu wysp 
nigdy nie zasłużyli na oskarżenia przeciw nim 
zaniesione, to jest : że byli między nimi oby
watele krzywoprzysiężcy, którzy chcieli korzy
stać z okoliczności teraźniejszych i że rząd po
winien był szczególmey czuwać nad niemi. U- 
praszam j .  W .  P. komunikować me doniesie
nie Admirałowi H r. Heyden, i odmienić przez 
to chęci, nie zbyt przychylne, jakie on mieć 
zdaje się, prosząc go, żeby raczył przysłać im 
statek ze swejr eskadry, co będzie dla nich przy
sługą nader ważną. Pałają oni chęcią, przywrócenia 
blasku dawney sławy swojey , który od niejakie
go czasu przez zbieg okoliczności nieszczęśliwych 
był przyćmionym. Mniemam, że moja inspekcja 
nadzwyczajna, zbliża się do końca, i proszę rządu 
o zlecenie mnie innych poruczeń, jeśli mnie te 
go godnym uzna. Wszystkie symptomata enide- 
mii od Ъо dni na Hydrze znikły. Na pokładzie 
Nelsona 5 czerwca 1828.

— D. 2 b. m. obchodzono w Hadze rocznicę 
narodzin drugiego syna .1. K . W .  Xięcia Oranii, 
który się narodził w r. 1818. Nazajutrz młody Xią- 
że wyniesiony został przez J. K. M. na stopień 
półkownika, i razem mianowany kawalerem wiel
kiego krzyża orderu Lwa-Belgiyskiego. K ró lJm ó  
sam go przyozdobił wstęgą orderu, i dał mu szpa
dę z życzeniem, aby ją zawsze nosił dla honoru 
ojczyzny.

— P. B orel} nadzwyczajny poseł i pełnomo
cny minister N a y ja ś n ie y s z e g o  C e s a r z a  Rossyyskie- 
go w Brezylii, przybył tu d. 1 b. m.

— P. Віѵагіх, stoletni starzec, którego jubi
leusz miano obchodzić w ududeriarde, umarł zra- 
na, w dniu przeznaczonym na ten obchód. W e  
F rasne  żyje drugi człowiek, mający już lat n g ,  
który jeszcze jest w zupełnej sile i zdrowiu; za
proszony na jubileusz P. Кіѵагіх, przybył do A u -  
denarde, a ztamtąd pieszo powrócił do Gandawy.

N i b e r  l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 7 sierpnia*

^Journal de St. Fetersbourg).
J. K .  W . Xiężoa F ryd eryka  Niderlandzka, 

powiła szczęśliwie d. 5 córkę, w Hadze.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2Q lipea*

(Journal de S t. Petersbourg-)
Garnizon w Almeida trzyma się jeszcze po

mimo to, że oficerowie postanowili poddać miasto 
Don Miguelowi. O ficer , który dowodzi Migue- 
listóm pod Almeidą, jest ten sam F reira  A o r-  
te z , k tóry popełnił podczas woyny na Półwyspie, 
zbrodnią fałszerstwa, i skazanym był na degrada
c ją  1 na szubienicę; lecz z przyczyny pokrewień
stwa z ówczesnym ministrem хѵоупу zamieniono 
mu tę karę na wygnanie do Afryki. Podczas trw a
nia konsty tucji ,  uciekł ztamtąd, powrócił do 
Lizbony i władze konstytucyjne go oszczędzały; 
gra teraz wielką rolę między Miguelistami.

— Zakupiono żywności na 2000 ludzi, którzy 
będą posłani na Maderę; lecz trzeba będzie jesz
cze uzbroić wyprawę mocnieyszą, ponieważ T e r - 
cera , stolica rządu wysp Azorskich, odmówiła przy
jęcia Jenerał Gubernatora z ręki D. Miguela. Dwie 
fregaty angielskie, które są na kotwńcy nie we
wnątrz portu, lecz przed zastawą, mogłyby ła 
two przeciąć to uzbrojenie przeciwko prawym 
mieszkańcom azorskim, które, tym jest okropniej
sze, że wyznaczono już sąd kryminalny wyłącz- 
ny, mający towarzyszyć wyprawie i wytępiać wszy
stkich stronnikó\v D. Pedra.

—Trzey Anglicy, JP . John Doyle, JP. Young, 
i  jeden negocyant gibraltarski, zatrzymani są w  
więzieniu i mają być niezwłocznie sądzeni, jaka 
winowaycy buntu.

__ Dnia 26 —
(z Gazety W arszaw skiej).

Mała, w d. 24 b. m., dla rozrywki przedsię
wzięta żegluga fregat angielskich aż do zaspy 
portu, dała powód do rozmaitych w niosków , i  
sprawiła wrażenie* Mowiono bowiem: iż według 
podobieństwa do praxvdy jest to krokiem przygo
towawczym wypowiedzenia woyny, ze okręty te za
pewne połączą się z innemi, które, jak tw ierdzą , 
widziano przy uyściu Tagu  i wraz z niemi bloko
wać będą Lizbonę , fregaty te jednak we 24 godzin 
powróciły na swe slanoxviska.

Od dwóch dni rozchodzi się głucha wieść o 
buncie wybuchłym w A lgarw ii.

F  R a n c y A,
P a r y ż  dnia i 4 sierpnia .

(* Gazety W arszawskiej?).
K ról Jmć wyznaczył Kommissyą do uregu

lowania wszystkich długów, zaciągnionych przez 
X ią /ą t  rodziny swojey przed restauracją. W ez
wano przeto wszystkich wierzycieli, aby się zgło
sili z swemi dowodami.

Po przyjęciu budżetu i po sześciomiesięcznych po
siedzeniach, naradzać się miała Izba Deputowanych, 
nad oskarżeniem przeszłych Ministrów; ale Deputo
wani, bądź dla własnych interessow, bądź nie życząo 
narad nad oskarżeniem, którego wypadek dla braku  
dowodów był wątpliwy, rozjechali się, a pozostali 
nie są tak liczni, iżby posiedzenia daley odbywać 
się mogły. Seym Francuzki nie został jeszcze zam
knięty, ale sami Deputowani przez wyjazd odro
czyli posiedzenia na czas nieograniczony. G azetaco



F ra n cy i  nazywa to odmówieniem sprawiedliwości. 
Wszakże niepewny wypadek oskarżenia i taki o- 
brót rzeczy w Izbie Deputowanych nie należy już 
do nowości.

Minister spraw wewnętrznych kazał oznay- 
inić Merowi w N ancy , iż Monarcha po dwu- 
dniowym pobycie w L u n ev illu , przybędzie tam 
d. i5 w rześnia i zabawi do d. 17 tegoż miesiąca.

— D nia i 5 —
Dnia 12 b. m. pracował K ró l Jmć w St. Cloud, 

z Panem R ayneca l i Ministrem spraw wewnętrz
nych, a potem dał posłuchanie Margrabiemu P a - 
storet, Vice-Prezesowi Izby Parów. Onegday prze
wodniczył Monarcha wł Radzie Ministrów, na któ- 
rey się także Xiąże D elfin  źnaydował.

K ró l Jmć wyjedzie d. 3i  h. m. z Sł. Cloud, i 
pierwszy nocleg odprawi w М еаих. Dnia 1 wrze
śnia przybędzie do Chalons , dnia 2 do F erd u n , 
dnia 3 do M etz  , dnia 5 do S tra zb u rg a , dnia 8 
do K olm aru, d. 11 do L u n еѵіііи , dnia 15 do N a n 
cy, dnia 17 do Toul, a dnia 18 do Troyes.

Jenerał Porucznik M aison  przybył juz do 
M a rsy lii  d. 7 b. m. o południu.

A n g l i a .
L ondyn  dnia д sierpnia.

( ł  G azety W arszawskiey.)
Stan zdrowia Hrabiego Liverpool nie prze

staje wzbudzać naywiększey obawy. Zacny ten 
Hrabia nie ma prawie zadney władzy w lewey rę- 
ce i nodze, i od dwóch tygodni miewa mocne koa- 
wulsye.

„Słychać (pisze Gazeta M orning-Chronicie) , 
iż poseł Austryacki przy dworze tutejszym, ode
b ra ł  przez P a ry ż  niewątpliwą wiadomość, iż Ba
sza Egiptu  odwołał całe woysko swoje z Morei. 
Mniemają, iż wiadomość ta sprawiła w sposobie 
myślenia znakomitych osób w kraju naszym taką 
odmianę, iż starać się będą, aby wyprawa F r a n 
cuzka nie wypłynęła do Morei. Powszechnem 
jest zdaniem mieszkańców tuteyszych, iż wspomnio- 
na wyprawa będzie zaniechaną, a to wskutku prze
łożeń, uczynionych w tey mierze przez rząd An
gielski.”

—■ D nia  14 —
Posłowie Cesarsko-Rossyyski i Królewsko- 

Francuzki przy Dworze tuteyszym, mieli dziś dłu
gą naradę zXiążęciem W ellingtonem  A ber-  
deen , w wydziale spraw zagranicznych.

— D nia i 4 ~
Jedna z gazet tuteyszych pisze: „Listy prywatne 

ze Stam bułu  pod dniem 10 lipca potwierdzają wia
domość, iż,Porta skłoniła się do zezwolenia na traktat 
z d. 6 lipca. Postanowienie to uważają w stolicy Pań
stwa Ottomańskiego za skutek oświadczenia Ib ra h i- 
m a  Baszy względem ustąpienia z Morei. Jakoż zdaje 
się, iż oba te wypadki mają z sobą ścisły związek.”

A  U S T R Y A.
W iedeń  d. 11 sierpnia .

(z G azety Warazawskiey.)
Pomiędzy znakomitymi gośćmi, którzy ucz

czą obóz pod Traiskirchen  swą obecnością, znay- 
duje się także Xiąże Pruski W ilhelm  (drugi syn 
Królewski). Monarcha nasz, dla powitania, po- 
jedzie naprzeciw niego z W einzierl, aź do B ud-  
■weis. Każdy z 12 naszych batalionów strzelców 
pomnożony zostanie jedną kompaniią. Dla jaz
dy i artylleryi zakupują 20,000 koni. Przez to i 
przez wykonywający. się pobór, uzupełniony zo
stanie etat woyska, przepisany na czas pokoju. R e
kruci tymczasowo tylko złożą przysięgę, i  zno
wu zostaną do rędzin swych puszczeni.

Urządzono tu pocztę połową, która co dni 
j 4 przywozić będzie listy zgłówney kwatery Ros- 
syyskiey, od naszego Posła Xięcia Iiessen -H om - 
burg.

Xiążę W iktor M ettern ich , Szambelan Cesar
ski, przybył z P a ry ża  do tuteyszey stolicy.

Dnia 6 b. m. sprowadzono giraffę do Loxem*  
burga, gdzie Aixy-Xiążęta i Arcy - Xiężne, przy
bywszy z B aden, oglądali ją. Nazajutrz sprowa
dzoną ją do menażeryi Cesarskiey w Schónbrunn . 
Znaydują się przy niey: koń arabski, 2 krowy e- 
gipskie, i 3 piękne białe kozy.

T  U R C T A.
Stam buł d. s 5 lipca .

(s Gazety W arszaw skiej).
Słychać, i£ Ibrahim ow i Baszy posłano roz

kaz, aby ciągle zajmował Moreę, a taki rozkaz miał 
ponowić V ice-Król Egiptu, oyciec jego. Tak więc 
zdaje się, iż znikła nadzieja, jaką jeszcze kilku 
dniami pierwiey miano na P e ra , względem uspo
kojenia Grecyi i wysłania pełnomocnika Turec
kiego do K orfu . W  woysku Tureckiem, a zw ła
szcza w obozie pod Szumią, okazuje się dawny duch 
buntowniczy janczarów, i H ussein  Basza doznaje 
trudności w utrzymaniu posłuszeństwa. Po bitwie 
stoczoney dnia 17 b. m. pewny Bimbasza, dowód
ca pułku jazdy, który niezupełnie wypełnił swo- 
ję powinność, i  k tóremu za to Hussein  Basza za
groził, aby tego więcey nie czynił, jeżeli mu ży
cie miłe, porwał pistolet i wystrzelił do Seraskie- 
ra. lecz chybił; po czem H ussein  dobył pałasza, 
i zuchwałemu Bimbaszy głowę przeciął. Pułk  jaz
dy, który chciał się pomścić za swego dowódcę, 
zostiił w pień wycięty z rozkazu H usseina. Ucięto 
głowę Baszy Isakczy , a Baszę Braiłow a  wtrąco
no do więzienia w Szumli.

Od granic tureckich 2 sierpniu .
Fotwierdza się wiadomość, iż Ib rah im  Ba

sza oświadczył Admirałowi Hrabiemu H ey d e n , 
gotowość swoję opuszczenia Morei, skoro tylko o- 
trzyma w tey mierze rozkaz od oyca, a okręty od 
sprzymierzonych. ”

Podług listów ze Stam bułu, życie W .  Sułta
na nie bardzo jest bezpieczne. Pierwsi jego urzę
dnicy wierzą , i£ zbliża się przeznaczony koniec 
Państwa Tureckiego. Z pomiędzy wszystkich mu
zułmanów, mieszkańcy Stam bułu  mają naymniey 
odwagi, co szczególniey stosuje się do UD mów. O- 
ni zapewne dadzą uaypierwiey hasło, gdy przyy- 
dzie uciekać do Skutari.

W  Sułtan rozkazał, aby 5oo naymajętniey- 
szych Ormian, oraz 5oo najbogatszych Greków i 
tyleż żydów, mieszkających w Stambule., wynagro
dzili szkodę, zrządzoną przez wylecenie na po
wietrze fabryki prochu niedaleko wspomnioney 
stolicy.

H usny  Bey kazał uciąć głowę Ejub  Baszy, 
za to, iż się nie bronił lepiey nad D unajem .

Polityka Xięcia M iłosza  ukrywa się pod 
dwuznacznością i zasłoną. Może nie bez zasady 
przypisują temu Hospodarowi Serwii, iż się przy
łożył do klęski Baszy Bośniyskiego. M iłosz  ule
ga pozornie Porcie, Baszy Belgradzkiemu i innym 
władzom, ale trzyma na pogotowiu 5o?ooo uzhno- 
joney milicyi. Udaje on, iż chce grać j*olę b ier
ną, ale w rzeczy samey przysposabia dla ojczyzny 
swojey niepodległość, i sprawi zapewne, iż Bośnia 
póydzie za jego przykładem. Godną uwagi jest rze
czą, iż żadnemu cudzoziemcowi nie pozwala przy
stępu do swego kraju.

— D nia  4 —
List z A nkony  donosi: „Bryg wojenny, k tó

ry  tu przybył z listami od Admirała Hrabiego H e y 
den, przywiózł wiadomość, iż Hrabia Capodistri- 
as odprawił w M itika  i D ragom estre  przegląd 
4rotysiącznego korpusu Jenerała Church, i dnia 16 
lipca chciał udać się na powrót do Poroś. W  że
gludze towarzyszyło mu blisko 18 okrętów wojen
nych sprzymierzonych. To wszystko, co pisma 
publiczne zagraniczne donosiły o mniemanym spis
ku przeciw Prezesowi Grecyi, jest zmyślonem przez 
nieprzyjaciół Greków. ”

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w  Drukarni Redakcyi,


